
is twofold in relation to the Western Pomerania 
and fourfold as for the Kujavian area. 

The deposits of Upper Toarcian, Aalenian, Bajo
elan, Bononian, Purbeckian as well as of · Lower 
Cretaceous, inclusively to the Aptian, are lacking 
there. 

There are iwo possibilities of explanation of this 
reduction, viz.: 

l. Such a development has a ' regional extent and 
is characteristic of the entire Szczecin trough. The 
sedimentation basin of the Szczecin trough, at the 
time discussed, was evidently more shallow than 
lhose of Kujavien and Southern Mecklenburg. Their 
connection through the Szczecin trough seems to be 
closed during the !ower Dogger, uppermost Malm 
and Lower Crelaceous times. Th!s fact makes the 
inlerpretation of connect-ions between the basins of 
Western Europe and Middle Poland difficult, because 
the communication through the Western Baltic area 
may P,ave been possible only during some periods 
(Oxfordian, Bononian and, in less degree, Neoco
mian). 

2. The ava>ilable profiles of the anticlinal structu
res may represent the !ocal conditions tha-t have 
originated as a result of the synsedimentary 
tectonic movements (Halokinese). The Jurassie prv
file ·in the synclines may be more complete, although 
the interpretation of seismic profiles does not indi
cate that, allowing to assume the changes in thickness 
only in the Upper Cretaceous deposits. 

The changes in thickness should be also taken 
into consideration when studying the thickness of 
the region discussed. The structural difference bet
ween· tlle Szczecin trough (wilh the Upper Creta
ceous deposits) and the Pomeranian para-anti
clinorium (with the Triassic and Liassic deposits) 
is the result of increasing of thickness in the direc
tion of the later unit. Possibility of movements of 
salt mass, compensated by increasing of thickness 
of the overlain deposits, permit to assume that the 
recent complicated tectonics of Mesozoic is indepen
dent on the almost und-ifferentiated surface of 
pre-Zechstein substraturn (alike as in Germany). 

PE3IOME 

lł3 npOBe~eHHbiX HCCJie~OBaHHJł (ceiłCMH<JeCKHe 
pa3pe3bl H 6ypOBbie CKBalKHHbl, npo6ypeHHbie Ha aHTH· 
KJIHHaJIHX) CJieAyeT, <JTO Ha TeppHTOpHH IIJ;el\HHCKOH 
MYJibAbl npo<ł>BJib !Opbl H HHlKHero MeJia pe~yl\HpOBaH, 
no OTHOIIIeHHIO K 3ana~HOMY llpHMOpbiO B ~Ba, a no 
OTHOIIIeHHIO K Hy.f!BHH B <JeTbipe pa3a. BOOOil\e OTCYT
CTBYIOT OTJIOlKeHHH Jielłaca, aaJieHCKoro, 6aiłoccKoro. 
nOpTJiaH~CKOrO, nyp6eKCKOrO HpyCOB H HHlKHero MeJia 
110 anT BKJIIO<JHTeJibHO. 

06'bHCHHTb STO MOlKHO ~BOHKO. 
l. TaKoe pa3BHTHe HMeeT perHoHaJibHbiH xapaKTep 

Jł OTHOCHTCH IW BCełi IIJ;el\HHCKOH MYJib~e. CeAHMeH
Tal\HOHHbiH 6acceiłH IIJ;el\HHCKOH MYJibAbi 6biJI B TO 
BpeMH Ha MHoro MeJib<Je 6acceH:HoB HyHBHH 11 IOJKHofi 
lVleKJieH6yprHH. Coo611\eHHe MelK~Y HHMH, npoxo~Hil\ee 
<Iepe3 lll;el\HHCKYI0 MYJib~ 6hiJio, Bepo.fiTHo, nperpalK
~eHo B paHHeM ~orrepe, B KOHl\e MaJJbMa H B paHHeM 
MeJiy. 3To 3aTPYAH.fleT o6'bHCHeHHe CoeAHHeHHił MelK
~y 6accel!maMH 3ana~Hofi EBponbi . H ~eHTpanbHołł 
llOJibiiiH, TaK RaK COOOil\eHH:e 'łepe3 3ana,[Vłyl0 <JaCTb 
BaJITHiłcKoro MOpH ocyll\eCTBJIHJIOCb nepHOAH<JHo (oKc
<Pop~. 60HOH, B MeHbiiiefi CTeneHH HeOKOM). 

2. llpo<ł>HJIH aHTHKJIHHaJibHbiX CTpyKTyp, H3-3a TeK
TOHH<JeCKHX ~HlKeHHH BO BpeMH CeAHMeHTal\HH, MOryr 
OT06palKaTb JIHIIIb MeCTHble YCJIOBHH. B CHHKJIHHaJI.fiX 
npo<ł>HJIH MOryT 6biTb nOJIHee, XOT.fl HHTepnpeTal\HH 
CeiłCMH<JeCKHX pa3pe30B He nO~TBeplKAaeT STOro; 
yKa3bJ.BaH Ha lł3MeHeHHH MOil\HO::TH JIHIIIb B BepXHt:'M 
Meny. 

H3MeHeHHH MOil\HOCTelł cJie~yeT TaKlKe y<JHTbiBaTb 
npH paccMaTpHBaHHH TeKTOHHKH pemoHa. CTpyKryp
Hbie pa3JIH<JHH MelK~ IIJ;el\HHOKOfi MYJihAOH (C Bepx
HHM MeJlOM B .fl~pe) H llOMOpCKHM napaaHTHKJIHHOpHeM 
(C JieJłaCOM B HApe), .fiBJI.fleTcH B 60JibiiiOH Mepe CJie~
CTBHeM yBeJIH<JeHHH MOil\HOCTH CJIOeB no HanpaBJieHHIO 
K nocJie,[Vłeił eAHHHl\e. BOOMOlKHOCTb ABHlKeHHH COJIH
Hb!X Mace, KOMneHCHPYIOil\erOCH pOCTOM MOil\HOCTH 
BbiiiieJielKall\HX oca,ąKOB, HaBO~HT Ha npeAnOJIOffieHHe, 
<JTO HbiHeiiiHHH CJIOlKHaH TeKTOHHKa Me3030H He 3aBH
CHT OT O<JeHb CJia6o ~H<ł><ł>epeHl\HpOBaHHOH nOBepXHOC
TH AOl\eXIIITefiHOBOrO OCHOBaHHH (no~06!łbiM o6pa30M 
RaK H B repMaHHH'). 

TERESA NIEMCZYCKA, ANTONI M. ŻELICHOWSKI 
Instytut Geologiczny 

UWAGI _O MOZLIWOŚCI WYSTĘPOWANIA ZŁóZ ROPY I GAZU ZIEMNEGO 
W KARBONIE OBNIZENIA LUBELSKIEGO 

Obszar Lubelszczyzny, zwany .w poludniowo
wschodniej częś-ci obniżeniem lwbelskim, leży 
na zachodnim obrzeżeniu Tarczy Ukraińskiej 
w miejscu skłonu i sililiego zapadania podłoża 
krystalicznego. Jednocześnie stanowi on pół
nocnD-'.zacho::inie przedłużenie dość ściśle zde
finiowanej jednostki zarpadliska nadbużańskie
go. Charakter strukturalny obniżenia lubelski·e
go i zapadliska nadbwżańskiego jest dość różny, 
al·e ;podobny na obu tych jednostkach rozwój 
karbonu od wiz.enu skłania do potraktowania 
ich jako całości. · 
Południowa grani.ca tak pojętego obniżenia 

lubelskiego pmebiegałaby wzdłuż linii uskoku 
Włodzimierza Wołyńskiego. Północne ramy są 
trudniejsze do okr-eślenia. W k:erunku NE obni
żenie lubelskie jest ograniczone wy-niesieniem 
Sław.atyaz, natomiast ku NW przechodzi w syn
klinę brzeżną. Ustalenie zachodniei .granicy na
wet w pr?:ybliżeniu w tej chwili jest 'bardzo 
trudne. . · 

RoZiwój geologiczny obniżenia lubelskiego 
w stosunku do rozwoju za;padl!ska na-dbużań
skiego wykazywał w starszym paleozoiku, 
kambrz.e i sylurz.e tylko niewielkie różnice. 
Strefa skłonu platformy pr.zez ten cały okres 
obniżała się, .przy c.zym amplituda obniżeń ro
sła na W w miarę oddalenia się od strefy brze
gowej zbiornika. Obniżenie lubelskie założone 
w prekambrze stanowiło więc bruzdę z maksy
malnym osiadaniem w obszarze Gór Święto
krzyskich, a ściślej w Łysogórach. Od Gór 
Świętokrzyskich .po Bug w szerokim zbiorniku 
gromadziły się osady kambru, ordowiku i sy
luru, .podlegają-c ruchom orogenicznym sa-ndo
mirydów. Orogeneza kaledońska ZIWęziła nagz 
basen sedymentacyjny i ściślej z.definiowała je
go 'l)d.-.zachodnie ramy, Odtąd stanowił je po
zostały w tym -czasie łańcu-ch c·iągnący się do 
Gór ŚWiętokrzyskich na północo-zachodzie po 
okolice Rawy Ruskiej. 
Występowanie w tym .pasie zafałdowanych 
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utworów . starszego paleozoiku (Rawa Ruska, 
Korytków,· Uszkowce) wskazuje na różnice re
żimu tektonicznego istniejące między obszarem 
przedłużających się na SE Gór Świętokrzys
kich a obszarem obniżenia lubelskiego. 
Podłoże karbonu na obszarze obniżenia lu

belskiego stanowią utwory syluru. Jedynie w 
peryferycznych jego częściach, na pograniczu 
z wyniesieniem Sławatycz, karbon leży na osa
dach starszych: w Radzyniu na kambrze i w 
Łukowie na eokambrze. Poza obszarem wyzna
czonego tu obniżenia lubelskiego pod utworami 
karbonu stwierdzono występowanie osadów de
wonu. Wydaje się, że utwory tego piętra wiążą 
się rz; obszarem zapadliska nadbużańskiego 
i obrzeżenia masywu tomaszowsko-raohowskie
go. Utwory dewonu stWierdzone w wierceniu 
Rachów, a wykształcone w facji oldredowej (18) 
pozwalają pl'IZy:pusrezać, że utwory ,tego piętra, 
a być może i młodsze jego Qgniwa. osadzić się 
musiały w rowie powstałym wokół wypiętrze
nia masywu saneckiego. 

Ku SE zasięg dewonu przekraczał prawdo
podobnie linię uskoku Włodzimierza Wołyń
skiego, skąd został w późniejszym czas:e usu
nięty. Brak go woibec .tego we wschodniej 
części abniżenia lubelskiego. Jego występowa
nie w części zachodniej, w synklinie brz.eżnej 
nie jest udokumentowane. Gruby płaszcz utwo
rów młodszych od dewonu nie został tu prze
bity. Istnieją jednak pr.zypusz.czenia (1, 14), iż 
jego · obecność na tym obszarze wydaje s:ę 
prawdQ'podobna. Byłoby to niezwylde cenne ze 
względu ·na pewną bitumiczność, jaką wyka
zują utwory dewonu. Bitumiczność ta w dewo
nie Gór Świętokrzyskich ujawnia się w postaci 
impregnacji lub nagromadzenia ciekłej ropy 
w kawernach dolomitów famenu (np. Czar
nów). Ostatnio stwierdzono ślady ropy · także 
w dewonie wiercenia Tyszowce, gdzie .wystę
pują w szczelinach zbitych wapieni. Obserwo
wane objawy ropy wydają się wskazywać, że 
miąższe osady dewonu mogą być skaŁami ma
cierzystymi dla ropy i gazu i stąd mogła na
stępować ich migracja do warstw młodszych. 

Brak osadów dewonu na N od uskoku Wło
dzimierza Wołyńskiego powstaje najprawdopo
dobniej w związku IZ ruchami orogenicznymi, 
jakie się dokonały z końoom turneju a przed 
wize:nem. W ich wyniku następuje wydźwi.g
nięcie opółnocnego skrzydła uskoku ·i podZJiał 
jednolitego do tej .pory obszaru na dwie jed
nostki: zapadlisko nadhurżańskie i obniiŻenie lu
belskie. Z uskokiem tym wiąże się także brak 
osadów turneju i niższego wi.zenu na obszarze 
obniżenia lubelski•ego, gdzie osady te podlegały 
erozji, dostarczając . materiału do sedymen
tacji klastycznych serii występujących w spą
gowych partiach utworów dolnego wizenu 
na obszarze zapadliska nadbużańskiego .(8). 
Wspomniane oznaki bitumiczności w wa,pie
niach dewonu zanikają ,z chwilą przejścia ich 
w dolomity i zlepieńce turneju. Zlepieńcowa
ta seria karbońska nie wykazuje wprawdzie · 
bitumiczności, jest jednak niezmiernie intere-
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sująca, rzuca bowiem pewne światło na wiek 
i charakter ruchów, jakie tu zaszły. 

Z analizy tej 'wynika, iż uskok Włoclzimierna 
Wołyńskiego powstał w dolnym karbonie, przy 
czym nie jest sprec~owane, czy nastąpiło to 
w dolnym wizenie czy w wyższym turneju. Na 
wiek wizeński wska:zuje występowanie serii 
zlepieńcowatej beżpośrednio pod osadami wi
zenu środkowego oraz obecność otoczaków za
wierających faunę turnejską Strzyżów (Sam
sonowicz). Nie przeozą temu wyniki otrzymane 
ostatnio z wiercenia Ty:sz.ow:::e, gdzie .pod utwo
rami wizenu występuje identyczna seria .zle
p:·2ń·cowata i dolomityczna jak w Strzyżowie. 

K. Bojkawski (3) sugeruje dwukrotne wy
stępowanie serii ,zlepieńcowatej w górnym tur
neju i dolnym wizenie. 

Autor ten na podstawie Stratygrafii ustalo
nei .przez geologów radzieckich ( 4) podobnie 
włącza do turneju zlepieńce i piaskowce wy
stępujące w stropie dolomitów i wapi·eni uzna
nych przez nich za · turnejskie. Powyżej nich 
zaznacza "ląd" i wresre:e .ponownie zamiesz
cza kompleks zlepieńcowy miąższości powyżej 
76 m znany 'Ze Strzyrż·owa, przyjmując tu za 
Samsonowiczem, iż jest 'to osad dolnego wize
nu. W takim ujęciu ser ia zl.z,p:eńcowa wystę
powałaby dwukrotnie: raz w wyższym turneju 
i · drugi raz rw dolnym i środkowym wizenie. 
Jednakże dane z Tyszowiec zdają się prze

czyć takiemu ujęciu. Otóż w profilu tym od
ległym zaledwie o 40 km na SW od Strzyżowa 
między wapieniami, łupkami ilastymi wizenu 
a udokumentowanym faunistycznie dewonem 
w stropie fPOnad 90-metrowego kompleksu do
lomitowego występuje jedna seria zlepieńcowa 
miąższości zarledwie l m. 

Geolodzy radzieccy w Serii ~lepieńcowej nie 
znaleźli fauny. Z serui dolomitycrznej, leżącej 
poniżej, oznaczyli Spirifer ex ·gr. julii D e h e e 
oraz Asterocalamit es scrobiculatus S c h l o t h . 
i Adiantites machanekii S t u r. Na tej ·podsta
wie uznali oni serię dolomitową za turnej, a le
żącą nad nią serię zlepieńcowatą za turnej wyż
szy. Takie ustal·enie wieku serii zlepieńcowej 
wydaje się błędne ze względu na wyniki ze 
Strzyżowa, gdzie J. Samsooowicz znalazł w oto
cza}{.a(!h serH zlepieńcowej faunę Syringothyris 
hannibalensis (S w a l l o w) i cf. Cleiothyris 
glabristia (P h U l.) reprezentujące turnej. Wo
bec tego umanie przez niektórych autorów 
serii zle:pieńcowej za turnejską budzi wątpli
wości. 

Dwukrotne występowanie tej serii rw profilu 
dolnego karbonu sugerowane prlZez K. Bojkow
skiego (3) wydaje się także niejasne w świetle 
wyników wiercenia Tyszowce oraz danych 
z radzieckiej części !Zapadliska nadbużańskiego. 
Zarówno w profilu Tyszowce, jak i prof.iłach 
radzieckich ~anotowano tylko jednorazowe jej 
wystąpienie mimo przebicia całego kompleksu 
karbońskiego, 

Wydaje się, że zle:pieńcowa seria strzyżowska 
jest lokalną facją dolnego wizenu, !pOjawiającą 



się t,Ylko jeden raz, rozwiniętą w ,północno
-wschodniej części zapadliska nadbużańskiego, 
a wygasająca dość szytbko ku S. Wskazują na 
to dane J. Samsonowicza, który w Busku nie 
napotkał utworów tego ty,pu. Górny de,won 
w sposób ciągły przechodzi w węglanowy tur
nej i wirzen. Także .geolodzy radzieccy stwier
dzają, że utwory zlepieńcowate wiążą się z pół
nocną az;ęścią mpardliska, gdzńe .miąższość . ićh 
jest mniejsza nij; w Strzyi:owie. Również 
w Tyszowcach seria ta wykazuje 2ll1aczną re-. 
duk,cję. Największa jej miąższość przekracza
jąca 75 m "',występu,je w Strzyżowie oraz w 
wierceniach sąsiednich: Husynne, Kosmów, 
Tep.tiuków. 

Źródła .materiahi··do sedymentacji serii strzy
żowskiei nie nale.ży szukać, jak czynił to Sam
sonowicz, na zachodzie czy :południa-zachodzie, 
ale dopatrywać się .go należy w dwigającym 
się . w . tym czasie północnym skrzydle uskoku 
włodzimierskiego. 

Ob~zar obniżentia lubelskiego .pozbawiony 
osadów .turneju dolnego i wizenu obejmuje 
transgresja .górnowizeńska, której rozszerzanie 
się .ku· ·N urnooliwiło -zgradowanie deniwelacji 
powstałej wskutek uskoku Włodzimierza Wo
łyńskiego. W najwyli:szym wirzenie dociera ona 
pO południowe obrzeżenie wyniesi·enia Sława
tycz (Kaiplonosy). Morze to wzdłui: swojej stre
fy · brzegowej pozostawia osady węglanowe 
(Kai>lonosy, Chełm, Str.zyżów), które ku W 
przechodzą 'w sposób ;wyraźny w utwory ilaste 
(Tyszowce), gdzie :przeważa sedymentacja mar
glisto-iłowcowa. Charakter sedymentacji gór
nego wizenu jest niezmiernie interesujący ze 
względu na możliwość ·tw.orzenj.a się w tym 
czasie bituminów. Możliwość taka raczej nie 
istniała w strefie brrzegowej, gdzie osady gro
madrziły się w płytkich i ·przeWietrzanych la
gunach. Na ich powstawanie w głębszej części 
zbiornika wskazuje występowanie śladów bitu
minów w Tyszowcach, gdzie w wapieniach wi
zeńskich obserwowano obecność .ropy naftowej 
w szczeLinach wypełnionych kalcytem a także 
w formie pocenia się rdrenia. Nasycenie skały 
jest niewielkie, wynooi :poniżej l 0/o. Dlatego też 
w pafitiach bardżiej centralnych zbiornika 
dinantu, położonych · blii:ej Gór Swiętokrzys
kich, w miejscu znac:miejszej pokrywy izolu
jących utworów górnego karboim można się 
spodziewać znaCZIIliejszych na•gromadzeń ropy. 

Zbiornik karboński w na.mur.ze ulega skur
czeniu, dotyczy to .zwłaszcza peryferycznych 
części Olbnii:enia lubelSkiego. W częściach spą
gowych namuru .(namur A) spotykane są jesz·· 
cze wkładki wapienne, nie tworzą one jednak 
takich ławic jak w ni~szych jego . częściach. 
W tym czasie dominuje sedymentacja mułow
oow~iaszczysta w dużej rnierrze lądowa. Le
żące powyżej utwory westfału mają wyłącznie 
charakter limniczny i jedynie w dolnych par
tiach spaty.ka się · wkładki z fauną morską. 
Miąższość · występujących ut•worów namuru 
i westfału przekracza 1000 m. 

Warunki powstawania ()Sadów narńuru wy
dają się sprzyjać .podobnie jak w wizenie gór
nym, tworzeniu się ropy, natomiast piaszczyste 
utwory westfału .mogą stanowić jedynie dogod
ne kolektory. S lady ropy naftowej zaobserwo
wane w narnurze wiereenia Dorobucza potwier
dzają takie przYIPUSZJCZenia. Piaszceysto-mu
łowcowa seria namuru w wieocenń.u t.Ym na 
odcinku kilkud:ziesięciu metrów wykazała :pod
wyższoną zawartość bituminów. Najsilniej .za
znacza się ona w piaskowcach, słabiej w mu
łowcach. Zawartość ta wyrai:a się •w setnych 
lub dziesiątych częściach procentu, wykazując 
jednak ścisły związek z porowatością efektyw
ną, .kttóra w ba_9..anych próbkach waha · się 
w granicach 0,5-3,5°/o. Analiza przejawów 
ropy wykazuje, że ropy te należą do .grup rop 
asfaltowych, parafinowych oraz mieszanych. 
Poza .wymienionymi przejawami ropy w wier
ceniu tym kilkakrotnie obserwowano zgazowa
nie płuczki w odcinku namurskim zanotowane 
także przez karotaż gazowy. 
Również narnur Tyszowk wykazuje obec

ność bituminów wyrażającą się w dziesiątych 
częściach prooonta. · 

Stwierdzenie przejawów biił:umiczności w se
riach karbońskich w obniżeniu lubelskim wy
suwa na pierwszy plan konieczność bada
nia. ich pod kątem perspektyw ropo- i gazo
nośności, a nie jak dotychczas głównie w aspek
cie węglonośn()Śei. 

_ ., --z r'--' --s -s -(§?1]1 
Ryc. 1 . . Mapa pniąższości karbonu z zaznaczonymi 

niektórymi strukturami 
1 -.antykliny, 2 - sylllkllny, 3 - obserwowana fleksura, 
4 -:- izolinie miąższości stwierdzone i prawdopodobne, 5 -
izolinie miąższośei mOIM.iwe, 6 - przebieg fleksury, ·7 -

brak ~karbonu. 

Fig. 1. Map of thickness of the Carboniferous sedi-
. ments with som.e structures · 
l - ant.iclines, 2 - syl)CJ.iones, 3 - obServed flexUa"e , 4 -
lsolines of thickness, confirmed and probable, 5 - is<>lines 
of tb;lckness, possilble, 6 - course ot tlexure, 7 - ,a;bsence 

at Catboniferous · 

Roponośność kal"lbonu obniiŻenia lubelskiego 
rokuje nie tylko jego miąższość (ryc. l) i wy
kształcenie, ale także roonorodność struktur 
oraz występowanie ;pułapek tYJPu litologiczno
-stratygraficznego. Istniejące materiały wiert-
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nicrze i geonzyczne nie pozwalają jesz.cze na 
wychwycenie wszystkich struktur, można już 
jednak stwierdzić, że utwory kartbońskie ujęte 
są rw szereg form antyklinalnych i synklinal
nych występujących zwłaszcza w części obni;.. 
żenia lubelskiego, leż~ej na zachód od ,górnej 
ska;r,py ·w podłożu krystalicznym, rwy"różnianej 
pr12:ez W. Pożaryskiego (16), J. Skorupę (17), 
A. K.araczuna i A. Dąbrowskiego (7). Ze skarpą 
tą związane jest fleksurowe ;przegięcie, zazna
czające się na profilach sejsmicznych. 
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czy też zaznaczyła się dopiero po westfału -
pozostaje w tej chwili dyskusyjne. 
Przyjmując wiek omawianej struktury za 

przedkartboński, należałoby się spodziewać jed
nakowego wzrostu miąższośd poniżej :tej struk
tU!l'y - zarówno · w utworach westfalu, jak 
i namuru. W takim ipl'IZYJPadku następowałby 
także zanik węglonośności ' w kierunku za-
chodnim. · . 

Obserrwowany różny wzrost miąższości utwo
rów namuru i westfalu. a ta.kże dość l:czne 
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Ryc. 2. Profil · sejsmiczny Chełm - Piaski 
Luterskie 

K 2 - kreda górna, J - jura górna, C - kar,bon, S - sy
lu,r, -- ,profile a:efletksyjne, x · ··· ·· ··· · x p .. refrakcyj

ne, - granl.ce .geologiczne 

Naj,wyraźniej :Mznacza slę ono na .prof1lu 
Piaski Luterskie - Chełm (ryc. 2) w dbrębie 
utworów kai">bońskich. W nsadach tych w od
róinieniu. od mezozoiku, który stopniowo nie
znacznie zwiększa swoje miąższości od Chełma 
(580 m) w kierunku Dorohuczy (755 m), pozio
mo ~Zalegające utwory karbonu o miąższości 
627 m w Chełmie w okolicy Chojna Nowego 
ulegają wyraźnemu przegięciu \WY!lOszącemu 
ók. 650 m, osiągając miąższość 1380 m (nie jest 
przebity karbon Doroh1,tczy). Taki wzrost miąż
szości wiąże się głównie z występowaniem po
niżej wspomnianej fleksury młodszych ogniw 
westfału nie stwierd:wnych na W od niej 
(Chełm). Miąższość westfału Dorohuczy wy
nosi okolo 1000 m i r·eprezentowana j.est przez 
utwory slęgające do pogrankza westfału B i C, 
natomiast w Chełmie stwierd~ono (9) jedynie 
dolną część westfa1u A. Fleksura ta zaznacza 
s:ę również w utworach narnU:ru, których miąż
szość także wzrasta na W od Chełma (366 m), 
ale dość nieznacz:ą)e (Dorohucza- 400 m). Wy
daje się, że wsp()mndan·e przejawy bituminów 
w Dorohuczy . pozostają z nią w ścisłym 
związku. 

Fleksura ta występuje take:e na S od Doro
huczy w obszarze zapadliska nadbużańskiego 
w okolicy Tyszow:ec oraz na północy w okoli
~y Płońska. Określenie wieku omawianej flek
sury jest bardzo .trudne. NiewątpHwie odzwier
ciadla ona górną skarpę w :podłożu ,krystalicz
nym, zagadnienie natomiast, czy powstała ona 
dość wcześnie, przed sedymentacją kar,bońską, 
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Fig. 2. Seismic profile Chełm - Piaski Luterskie 

Kz - Upper Cretaceous, J - Upper Jurassic, C - Carbo-
nlferous, s - Sllurian, ---- reflection protiles, 
x - · ..... . · · x refraction proflles, - geological boundaries 

wkładki węgla notowane w wierceniach: Doro
hucza, Bystl'!Zyca · (11), Zyrzyn i Magnuszew 
wydają się temu przeczyć. 
Należałoby . zatem przyjąć, że omawiana 

struktura założona ju:ż na starym planie istnie
jącego rozłamu w po:lłożu krystalicznym, 
ostatecznie uformowała się wskutek ruchów 
powestfalskich, podobnie .jak większość struk
tur karbońskich w strefie górnej skarpy w 
podłożu krystalicznym. Sygnalizowane przez 
S. Kuchcińskiego istnien:e ruchów 'PO namu
r,ze na 'J)odstawie obecności otoczaków węgli 
znamuru w osad~h westfału Magnuszewa, nie 
znajduje potwierdzenia w innych wierceniach. 
Wydaje się, że zjawisko.zaobserwowane przez 
S. Kuchcińskięgo małeżałoby tłumaczyć raczej 
jako W'{nik erozji , w pęryferycznych strefach 
zbiornika, związari·ej z ruchami epejrogenicz-
nymi. . · , . 
· Występowanie stru•ktur w karbonie obniże
nia lubelskiego wiąże się głównie z górną 
skal'pą w podłożu krystaliczmym. Jest to zja
Wliska niezmiernie obiecujące, ze względu na 
możliwość występowania w tej strefie ropy 
naftowej. 

Ostatnio utrzymuje sl~, że utwory karbonu 
wiele rokują, .szczególnie osady występujące na 
krawędzi płyty w południowej jej części (12). 
Byłoby to zgodne z :poglądami A. Bakirawa (2), 
który wiążąc występowanie ropy naftowej 
z charakterem struktur stwierdza, że "regio
nalne · strefy nagromadzeń ropy i gazu wiążą 
się na obszarach platform ze ?:boczami kopu-



lewatych wyniesień, z zapadliskami wewnątrz
,-platformowymi podłoża krystalicznego jak 
również z zapadliskami kra.wędziowymi". 
W zgodzie z takimi sformułowaniami są ślady 
b1tuminów w norohuczy a ta:kże przejawy ro
py notowane w Z81PaJdl,isku wołyńs~o-podlas
kim, gdzie jak podaje Chiźnjakow (6), wystę
pują one w karbonie zapadliska lwowskiego 
i w strefach brzeżnych masywu ukraińskiego. 

Kar:bońskie ropy znane w tej chwili szeroko 
na świecie (ZSRR, USA, Kanada, Chiny, Afry
ka), w Europie środkowej dópiero sygnalizują 
swoją obecność, u nas np. w wierceniu Doro
hucza, a także w wierceniach Tyswwce, Słom
niki na Górnym Sląsku i Magnuszew. W Ty
szewcach ,przejawy ropy stwierdzono w szczeli
nach zwięzłych wapieni wizenu. W Słomni
kach (5) występują one w wapieniach dinantu, 
w M.agnuszowie natomiast w westfalu. 

W Niemczech zachodnich ślady ropy i gazu 
znane są z piaskowców i zlepieńców stef?
nu A Zagłębia Saary (1.0). W Anglii są eksploa
towane z karbonu niewielkie ilości ropy (15). 
Bardw ciekawe jest wystęt>OWanie pr.zejawów 
ropy naf.towej w zapadlisku lwowskim. Ropa 
naftowa zwią.zana jest tu z antyklinami wystę
pującymi w peryferyczn•ej części platformy 
wschodnioeuropejskiej. Jej skałami macierzy
stymi są wapienie dolnego kar:bonu i dewonu .. 
skąd obserwowana jest migracja ropy w wyż
sze piaszczysto-ilaste ·ogniwa karbonu. Geolo
gowie radzoieccy widzą duże podobieństwo wa
runków jej występowania w zapad1iku lwow
skim (radziecka część zapadliska •nadbużańskie
go) do obszaru zapadliska dnieprowsko-doniec
kiego, gidzie występuje ona na Skalę przemy
słową. 

Ostatnio coraz częściej notowane przejawy 
ropy w utworach karbonu wydają się wska•zy
wać, że miały one w .tej epoce duże szanse po
wstawania i nagromadzeń. Zna'le.zienie jej 
w karbonie obni.żenia lubelskiego i zapadliska 
nadbużańskiego ze względu na charakter struk
tur jest bardzo prawdopodobne. Wydaje się 
więc, że w tej sytuacji badania ka:rbonu po
winny iść w kierunku :wykrywania i anaLizy 
strukltur w powiązaniu z analizą rozwoju lito
logicznego .pod kątem skał . ~lektorowych. 
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SUMMAR Y . 

In the Lubłin region area, under the Jurassie and 
Cretaceous deposits, thick ser.ies of Carboniferous 
sediments occurs. The thickness of tbese deposits 
increa·ses from some tens metres in the marginal 
zone of the Słowatycze elevati-on, up to approxi
mately 2000 metres within axial portions of the 
marginal syncline (Fig, 1). A sharp increasing in 
thickness is thought to be the result of a flexural 
bend, connected with the upper slope of . the crystal
line basement (Fig. 2). It is related to the occurrence 
of the Carboniferous members, younger than the 
Westphalian A, appearing wes~erly of it. 

In the drillings, recently carried out at Tyszowce 
and Dorohucza, the oil traces in form of seepages 
and impregnations of core. were encountered in the 
Visean and Namurian series. The observations of 
appearances menUoned above, with reference · to the 
tectonic conditions of the Lublin lowering, permits 
to assume that furtber investigations may lead to 
discovering of oil and natura! gas deposits. 

The area of the Lublin lowering appears namely 
within the peripheral zone of the Ukrainian shield 
margin, having been subjected, during the Carboni
ferous time, to the strong phinging movements that 
gave rise to the accumulation of the considerably 
thick deposits. The reduction conditions having often 
governed in this basin, led to the creation of hydro
carbons; on the· other hand, the occurrence of large 
amounts of sandsŁone series at the Carboniferous 
period, caused the suitable circumstances for the oil 
reservoir formation. Moreover, there are also the 
suitable anticlinal structures that are believed to be 
the possible traps for hydrocarbdns. 
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